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Wydając pierwszy numer "BIULETYNU ANTY-KOMUNISTYCZNEGO" 
zwracamy s ię  do Szanownych Państwa z gorącą prośbą o u- 
dz ie len ie  naszej nowej, a skromnej placówce Swego zain­
teresowania i  poparcia.
"BIULETYN” na na celu demaskowanie akcji  Frontu Korainter- 
nowskiego w Polsce, który w czasach os ta tn ieh  coraz bar­
dziej s ię  konspiru je , a przez świetnie zorganizowaną 
i n f i l t r a c j ę  do komórek naszego życia społecznego, osią­
ga poważne r e z u l ta ty  i  s ta je  s ię  naprawdę niebezpieczny 
dla naszej Państwowości. * * *
Podnosząc inicjatywę wydawania n in ie jszego  "BIULETYNU",, 
kierujemy s ię  przeświadczeniem, że s ta łe  inforaiowanie 
społeczeństwa • rozwoju komunizmu i  o metodach jego ak­
c j i  w Polsce, przyczyni s ię  choć w części do sp a ra l iżo ­
wania zbrodniczych zakusów,

BIULETYN" s ta le  rozsyłany będzie do prasy codziennej i  
periodycznej, stowarzyszeń, in s ty tu c j i  i  osób prywatnych. 
Na zakończenie pozwalamy sobie zwrócić s ię  z prośbą o po­
parc ie  Funduszu Prasowego, który j e s t  jedyną podstawą 
finansową naszej placówki.

Redakcja B.A.K.





Pr z rd aaru 1 •• i ' j o dno z ofic j  alnych wy dam i (5-W Sowie o ki ch wydałoę kśiąż-  
ko z i i;órej ^ n i a a ł o w ł a ś c i w i e  naród polsk i j e s t  tylko pródukteagbur- 
ż.uazy jno - f  a szy s t  ov r skiegó ś wi at opó glądu# - n to r  s twi er dz i  ł  mat owi a s t  i  s t  - 
n ienic  aa cz terock , gnęb iony eh przez faszystów',- nerodó : Pomorskiego ySląs- 
kiego , Z a c h o d n i  o-b i. a łoruski ego i  2 a chodni o kiler aim siei ego .* 

ars z : "a z okolicy nie otrzymało "przydziału" ■* widocznie w przekonaniu- 
i ; jej: " autonor iczno-żydowski charakter" j e s t  z y t  jasny/
Obecnie 3 w związku, z uostepui acym. s k i t l e  ryzowaniem GMńśkąy j esteśny 
świadkami namiętnej obrony przez pisną sowieckie - 'nękanej ludności 
Polskiej,. n ie  zna j dni. cei opieki ze strony władz wolski c l /vu n u i.. o j_ u .
Tak ■- le c , Io w ie  wic l i ś r y  się przynajmniej'^ że i s t n i e j ą  P o l a c y - pfsynaj- 
raniej u Gd lisku,. /BAl./

PR*i^ FRONT®. ŁiJDOlEGG- /  POLSCE*
Od' kilku miesięcy jesteśmy świadkami powstawania dziesiątków pi sil pseu- 
d o-sop o ł.o c z ny ck 3,1 i  t  e r  a c ki cii 3 g o' sp o dar c z y ck  i  t.*d,* i tvd.* Na riiejsce zam­
kniętego przez dładze jednego pisną,; powstaje k i lk a  jidwy ch ,-if i  e kt o r o z 
nick,nrowaciza jawną nronagando komunistyczną inne 3 noś ornie bodąc w'  *' - f* .J. o V  L  .i. -i- O  .0 ^ ' ' e>

niezgodzie, z Koninternen,.lansuj y hasła rozkładowe y l  ry  śł- pro gronu- usta- ' 
łone ro zrzez, osta tn i,  konar es > Korni nt er nu ♦* 1- najbliższym 'czasie nodniy*U ' t ^ / ’ * . , • r- /wykaz wszystkich organów pro^-s owiec ki cli w Polsce.,* /  BAK / 

klmO 0 PRZISZŁGBii -  TO -ALŁ 0 MŁODZIEŻ,.
P.ow ższe zdanie.. S ta l ina  stało ' się dewizą organizacji- komun iatycżne-jil w: 
ciągu, l a t  ostctnlch,.  Pozyskanie młodzieży dfai idei komunistycznych ab-' 
sorbuje gros s i ł .  Trzeciej Międzynarodówki,. Podług dyrektyw -Bylitrową,; 
o s t  atn i' Mię dz yna r o d owy Kongr e s Kons ono łu  u ck wa 1 i ł  wnios e k ' 10 0ar z y s z a 
i/olfa o całkowitej; znianie dotychczasowej metody walki na ylędzmnaro-' 
dowyn. f roncie  młodzieżowym..
Rezolucja l o l f a  brzni jak następuje:*
"Pb za k,B•£•.$.. nie nony już' potrzeby tworzyć właściwego' konsonołu,ule 
nowy typ o rg an izac j i  młodzieży,- k tó ra  obejnowałaby nie tylko awangardę.
:• s.łdo dzieży konunistyozno j lecz także- n i  o dzież s o ej a ll& tyczną,n^ itra lną ,;
t;-D?Q£QW2^f§króiteyib:^patriotyczną,pacyfistyczhą,;y .knaniową5- i  t .d , -
Pozostawienie i i  nraw denokr atwcznych i es ta koniecznością, dla stworze-" 
n i a 1 rozwoju'tycki o rgan izacy jR ezó luc j  a poleca dalej g.aby zWracaó żaw-' 
nzo na leży tą  uwagę,na sentymenty patrio tyczne nłodzieży i na tradycje  
deuokratyczne niektórych k ra jó w " , . /  ten  sposób front- komunistyczny n ło - '  
dziczy po za Rosją zo s ta ł  zupełnie zmieniony-.* Nie- zależy już t e ra s  na 
jo d no li tyn , skonsolidowany! froncie .młodzieży-,.- lecz na powolnej in.fj.l-" 
t r  .cji- w szeregi młodzieży p cyfis tyesnej ,p. . triotycznej : i>- ckrześci i - h~" 

skiej ,. Trzeb- dod.k -do tego,. ż:e.; f ro n t  komunistyczny powiększył swoje 
wyniki w większości krajów przez 'przymierze z 'młodzieżą-siej. 'Lis';; "czną,.- 
ludo rą i  żydowska,w którym' toeprzymierzu zawsze- i  wszędzie w . aic rusz-o- 
r  zę dn;, r  o 1 ę ., / B l i /
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MŁODZIEZ POLSKA I KOMUNIZM.

Warszawa,dnia 15.XII. Odbyło s ię  tu  w Rtdakcji czasopisma "Zet" zebra­
nie k i lkudz ies ięc iu  czołowych p rzeds taw ic ie l i  młodego pokolenia Polski* 
W czasie kilkugodzinnej dyskusji nćwcy scharakteryzowali metody akc ji  
Koninternu w Polsce i  wpływy komunizmu na nasze ośrodki kultury.Należy 
s ię  spodziewać,że w najbliższym czasie rozpocznie s ię  ofenzywa młodych 
na ekspozytury Frontu Ludowego,prowadzącego zbrodniczą akcję rozkładu 
moralnego polskiego społeczeństwa. /BAIv

MEKK* N*R0DU UKRAIŃSKIEGO.

Moskiewska "Prawda zamieściła niedawno artykuł o sy tu ac j i  ludności 
ukraińskie j w Polsce. Nędza m as,setk i i tys iące  aresztowań na porządku 
dziennym,głód i  brak nadzie i  na poprawę losu. Bereza.
I to wszystko wówczas,gdy i s t n i e j ą  tak wspaniałe warunki rozwoju naro­
du ukraińskiego w Sowietach.
Autor zapomniał tylko wymienić setek samobójstw narodowo-myślących 
Ukraińców w Sowietach oraz wspomnieć o procesach,?/ których oskarżeni 
"dobrowolnie proszą o karę śmierci za swą . .  .nieprawomyślność".
Takie przykłady lep ie j  podmalowałyby entuzjastyczne życie w Sowietach 
i  tragizm sy tuac j i  w Polsce. /BAK/

"NIEM* W POLSCE RADOŚCI".

Pod takim tytułem zamieszcza moskiewska * Prawda** w Nr. 305 recenzję wy-- 
danej os ta tn io  w Sowietach "perły  l i t e r a t u r y  p o lsk ie j" -"GRYPA PANUJE 
W N^PRaWIE" Ja lu  Kurką, i^utor artykułu,podając liczne cytaty,docho­
dzi do wniosku,że Naprawa - to cała Polska.Polska,w które j  nie ma ra ­
dości,?/ której cukier j e s t  znany tylko z nazwy. Chłop j e s t  wieczni# 
zastraszony,a  - babskich łez możnaby eksportować beczkami.Dzieci nie 
wychodzą z domu po 2 l a t a  - zimno. Wieśniacy nie  nogą grzebać zmarłych 
synów - ?/szystko zabrał sekwestrator - za podatki.
I gdzie to s ię  dz ie je ,  pyta p.Ryklin, - centrum Europy i Kiedy - w 
1933 - 1934r. W czasie gdy o miedzę i s tn i e j e  państwo sowieckie,z czy s-­
tymi domkami ,naj edzonymi obywatelami radosnej Rosji- poddanymi Wodza 
S ta l in a .
Ja lu  Kurek podobno n ie  wszystko p ras ie  powiedział.Pominą,! rodzący się  
bunt przeciwko "Panom,dla których "Naprawa" zamierająca j e s t  potrzeb­
na - lecz żywa groźna".
Pani Ja lu  Kurek powinien otrzymać stypendium państwowe,dla wygłoszenia 
k i lkudz ies ięc iu  odczytó?/ w Sowietach o sy tuac j i  polskiego p r o le ta r i a tu .  
Później mógłby odczyty radosne o Sowi etach wygłosić w Polsce. /BAK/
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GĤ RAKTERYSTYCZNa WZGLĘDNOŚĆ PRAWI DEBILU*

Na granicy cześko-słowacko**polskiej w Bohuniniejźnftdarn Czeski w 
energiczny sposób konfiskuje w pociągu prasę polską*Na te jż e  sanej 
s t a c j i  jak również i w  Pradze oraz na te ren ie  całej Czechosłowacji 
dostać nożna wszystkie cż&soęisna i gazety sowieckie*
Wystawy w księgarniach czeskich zawalone są formalnie p isnami nos** 
kiewskini i  wielojęzyczną prasą  Frontu Ludowego, /BAK/

SKOMUNIZOWANIE FRnNCJI*

Francja j e s t  zupełnie skonuniżowana od dołów.
Według ofic ja lnych danych Konsonoł we Francji  l io z y ł t

1934 r* ** 4000 członków
1935 r* -15000 członków

I .  - 1936 r .  -31050 członków
VI* - 1936 r* -63000 członków

Nakład młodzieżowych czasopism komunistycznych we Francji  osiągnął 
Dwutygodnik Li Awangardę” 1934 - 10000 egzenpl*

- I .  1936 - 44000
- V I I I*1936 - 77000 *

Miesięcznik ;"Jeunes f i l l e s  de Frnncew r*1936 - 10000 egzenpl,
,;Notre jeunesse** • r#1936 - 2000 **

& więc razem* w chwili obecnej około 100*000 egzemplarzy nakładuj
/BAK/





le£wisfaart£kuł£W2;
w i e l k i e  niebezpieczeństwo
"Napór Olbrzymi na nas rośnie i  n ie  łudźmy s ię ,  źeJesteśm yznow u tak  da­
leko od makabrycznych scen wojny domowej w Hiszpanii” - mówił niedawno w 
Warszawie pewien młody p isarz  , świetnie znający zagadnienia bólszewizmU i 
F r o n t u  Ludowego.
Jes t  rzeczą celową i niezbędną zastanowić się nad s i ł ą  n a ta rc ia  bołsżewiz- 
mU na Polskę, nad metodą jego przenikania i  nad jego zasadniczeni Składni­
kami,. Umożliwi to nam lep ie j  i  pe łn ie j  zrozumieć drobne napożór f a k t y  i  
ca łą 'grozę  naszej sy tu ac j i .
Faktem nie ulegającym dyskusji j e s t j  że bolszewizm, jego penetracja  W $wi«.* 
cie ,propaganda,organizacja i  rozwój wogóle - są n a j ś c i ś le j  związane z 
Moskwą, z je j  źródłami materialnymi i  tymi wszystkimi możliwościami opar­
c ia ,  jak ie  daje wielkie państwo. Gdyby nie było Czerwonej Moskwy bolsze- 
wizm byłby zagadnieniem kompleksu kulturowo-ideowego,doktryną,która miała­
by swych g ło s ic ie l i , s w ą  Drugą Międzynarodówkę i  se r ję  pismj bolszewizm nie 
posiadałby ajentów, zasobnych w paszporty dyplomatyczne i  nie miał potęż­
nych ambasadorów typu Trockiego czy Eberleina, nie korzystałby z azylu po­
li tycznego, obejmującego 1 / 6  część lądów globu,a przede wszystkim tych 
milionów najlepsze j  waluty,dostarczanych przez rządców 160 milionów po tu l­
nych podatników.
Stąd wypływa naturalne twierdzenie, że zagadnienie wpływów bolszewickich 
w życiu polskim je s t  sprawą ważką i  wielką, j e s t  sprawą niebezpieczeństwa, 
które ma za sobą potęgą, zdolną rzucić na szalę ważących się  wpływów nie 
tylko duchowy zespół pierwiastków, ale c iężar  z ło ta ,  oczyścić teren  dla 
swych ide i  przy pomocy karabinów maszynowych, poprzeć je potężną in trygą  
po li tyczną  i  tym podobnymi środkami fizycznego przezwyciężenia tego co 
duchowo nie ma nadzie i  na zwycięstwo.Ale to jeszcze nie wszystko.Na ca­
łość potężnego i  ofenzywnego, a przytym zasobnego w środki dz ia łan ia  boi* 
szewizrau składa się  jeszcze czynnik żydowski.
B o l s z e w i z m  j e s t  p r o d u k t e m  i  ś r o d k i e m  d z i a ł a n i a  i  o r g a n i z a c j i . r m s o n o - ż y d o -  
n a r x i z m u  z o t c h ł a n n ą , o r i e n t a l n o - t o ł s t o j o w s k ą  i  b i e s o w s k ą  m o s k i e w s z c z y z n ą .  
R o z p a t r u j ą c  e l e m e n t y  b o l s z e w i z m u  w j e g o  s t o s u n k u  do P o l s k i  i  J e j  k u l t u r y ,  
u j r z y m y , że d z i e j o w a  w r o g o ś ć  p o l s k o - m o s k i e w s k a , w y r a ż a j ą c a  s i ę  w p r a w i e  2 
w o j n a c h  przez k a ż d e  p o k o l e n i e  p o l s k i e  o d 'X V  w .  p o c z y n a j ą c  - p o m n o ż o n a  t u  
j e s t  p r z e z  o s t a t n i  i n t e g r a l n y  k o n f l i k t  . p o l s k o - ż y d o w s k i . .
Dwaj n a s i  w i e l c y  w r o g o w i e  o p r a o o w u j ą  d z i ś  w s p ó l n y  p l a n  n a t a r c i a  n a  P o l s ­
k ę ,  w s p ó l n y  p l a n  z e m s t y  z a  b o j k o t y  i  c u d  n a d  W i s ł ą , z a  P r z y t y k  i  w y p r a w ę  
k i j o w s k ą , z a  p o l s k i  p l a n  e x o d u s u  n a r o d u  w y b r a n e g o  i  p l a n  p r o m e t e j s k i , k t O '  
r a g o  w i e l k i e ' z n a c z e n i e  s t a l e  p o d k r e ś l a ł  J a n  Z a m o j s k i ,
D l a  P o l s k i  w a ż n o ś ć  z a g a d n i e n i a  b o l s z e w i z m u  w ty m  ś w i e t l e  s t a j e  s i ę  p o d w ó j ­
n i e  w i e l k ą ,  a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z n i e g o  p ł y n ą c e  w o b e c n e j  c h w i l i  w y s u w a  
s i ę  im  c z o ł o  w s z y s t k i c h  n i e b e z p i e c z  e ń s t w  g r o ż ą c y c h  P o l s c e  s k ą d  k o l w i e k ,  
J e ś l i  b o w ie m  p r z y j ą ć  p o d  r o z w a g ę  a n t y s e m i c k i  k u r s  h i t l e r y z m u  o r a z  a n t y ­
h i t l e r o w s k i  i  a n t y f a s z y s t o w s k i  kurs wszystkich mafii w ś w i e c i ® , z r z e s z o ­
n y  oh z M oskw ą  i  K om unizm em , i  k i e r o w a n y o h  p r z e z  Ż y d ó w ,  t o  o d p o w i e d ź  w y ­
padnie z d e c y d o w a n a  i  w y r a ź n a :  b o l s z e w i z m  j e s t  n a j w i ę k s z y m  n i e ­
bezpieczeństwem d z i s i a j ,  przewyższająoym n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n i e m i e c k i e ,  
picozpffo a t o l i , m o że  paść w tym miejsou zapytanie,ten n a j w i ę k s z y  w r ó g  P o l o -  
kiijąkin jes t  b o l s z e w i z m , stosunkowo słabo absorbuje uw ag ę  o p i n j i  P o l s k i e j ,  
ohwilawi mniej n iż e l i  inny wielki wróg -  Niemoy,
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O'ho iociź na U  -> ' -Jio n i« będzie a ^  trudna: gc^olityczru* sytuaejr, 
Polski aąsihmg-vc h s Rosją i ’ •?«.*;p6J*r, urturriny \i so jiiSKnikr^i:»rn*iją 
i  l ln lan ćją  formująeą i a r h i j  wał ochronny przed agresją Moskwy w k ie­
runku zachodnim, powoduje, ie  plany natarcia na Polskę przez rozkład 
wewnętrzny, degradację isn&rchję, opracowują i  kontrolują nie ideowo-^ 
polityczne czynniki Korninternu, lecz obciążone pełnym. poczuci era odpowie­
dzialności za sukcesy czynniki wojskowe Z.S.R.R.
Musimy sobie zdać sprawę z różnicy zachodzącej pomiędzy planem i  akcją 
Moskwy Czerwonej w U.S..a., w Brazylji  czy A nglii ,  a planami^i akcją  w 
Polsce i  krajach otaczających Z.S.R.R. Tam akcja Komunizmu i bolszewiz- 
mu j e s t  jawna, krzykliwa,stawiająca na propagandowe e fek ty ,posiłkująca 
się  jawnymi ajentami, tu  zaś idz ie  ona g łę b ie j , kładzie akcent na i s t o t ­
ny i  ukryty skutek ,posiłku je  się  ludźmi najwytrwaniejszymi i  długim łań­
cuchem pośredników,gwarantującyoh bezpieczeństwo przed dekonspiracją, a 
częstokroć dz ia ła  wprost, przez elementy nic nie mające wspólnego z boi­
sz ewizmem i Moskwą.Poprze z prowokacje w Gdańsku,przez podżegające aksce-^ 
śy prowokatorów w stosunkach polsko-żydowskich,poprzez sekty,sprawy mniej­
szościowe i tym podobne elementy pozornie ze sobą skłócone, stwarza s ię  
warunki w których jedynym lekarstwem i jedynym pionem do przy jęc ia  będzie 
boiszewizm,rozwiązujący przez się  wytworzone sytuacje odgadujący rebusy 
przez s ię  ułożone i  burzący w jednej chwili potężne bloki deraoliber&lnej 
kiereńszczyzny. 1
Mając przed oczami podane cechy bolszewiznu i jego p e n e tra c j i ,o ra z  ten­
dencje do nieuj&wni&nia swych zdobyczy,możemy sobie zdać sprawę i  ze 
względnej ciszy jaka u nas panuje i z całego ogromu niebezpieczeństwa, 
jakie  za t ą  c iszą  s ię  kry je .  A pamiętać też t rzeba ,że  Moskwa Czerwona 
dz ia ła  przez w-ze-lkie raafje,przez nasoner ję , sekty,deraoliberałizm,socja- 
l i z n ,z a s ła n ia  się  parawanem prawdy, nauki obiektywizmu,Człowieka,Ludzkoś­
ci,Niepodległości - hasłem walki z odwiecznym wrogiem Słowian - Niemcami, 
ideą 'hzechsłowiańssezyzny, że posiłku je  s ię  Stawiskim,Caballerro,Trockim, 
Salengro i  T i tu lescu ,o raz ,że  u nas ma już za sobą obrońców fron tu  czerwo­
nego, dowodzonego przez sowieckiego gen.Gorewa, i  to zarówno obrońców pro- 
rządowych jak i opozycyjnych, zasłoniętych nieraz portretem Wodza Naczel­
nego, lub Marszałka Piłsudskiego, występujących w przyłbicy i  bez p rzy ł­
bicy gangsterów ideologicznych.Wszyscy oni są w jednym ręku,a urządzają 
pomiędzy sobą pozorne walki dla gawiedzi,poto by łatwiej rożnymi śc ież ­
kami kroczyć ku wspólnemu Antyrzymowi* /BAK/
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